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Wprowadzenie




 	Nie ma na świecie drugiego takiego kraju jak Japonia, który
budziłby tyle skrajnych uczuć i przywoływał tyle sprzecznych
obrazów. Myśląc o Japonii widzimy oczami wyobraźni groźnych
samurajów i walecznych kamikadze gotowych oddać swoje życie w
obronie honoru i ojczyzny, zawsze posłusznych Bushido[1],
japońskiemu kodeksowi samuraja. Przypominają się nam piękne
Gejsze w bajecznych kimonach, które można spotkać spacerując
ulicami Kioto. Widzimy setki Japończyków, rodzin z dziećmi,
zakochanych czy samotnych odpoczywających każdej wiosny w cieniu
rozkwitających wiśni. Myślimy o japońskiej celebracji każdej
chwili i upiększaniu chociażby, tak zdawałoby się prostej
czynności, jak na przykład picie herbaty, która urasta do rangi
niezwykłego wydarzenia poprzez szereg starannie wykonywanych
rytuałów zgodnych z Sadō[2],
drogą herbaty. Myślimy o wypielęgnowanych japońskich ogrodach
zen, których blade imitacje możemy spotkać także i w europejskich
miastach. Przykłady takich bajkowych obrazów zatrzymanych w naszej
pamięci jak kadry z filmu można by przywoływać w nieskończoność.

Jednak obok tych sielskich obrazów pełnych
spokoju, tradycji, celebracji I piękna
zatrzymanego w czasie Japonia przywodzi  także na myśl zupełnie
inne obrazy. Jednym z nich jest Tokyo pełne nowoczesnych
drapaczy chmur, super luksusowych sklepów i samochodów. Miasto po
ulicach którego pędzi tłum zapracowanych Japończyków, wśród
których można poczuć czym jest samotność w tłumie. Miasto,
które jest bardzo silnie zdominowane przez kulturę Zachodu, że o
jego japońskim pochodzeniu może nas czasami przekonywać jego
niezrozumiały język i  wygląd jego rodowitych mieszkańców. 


A jednocześnie miasto, które przytłacza swoją gargantuiczną
wielkością nieporównywalną z żadnym ze znanych nam miast Europy.
Ta ‘’druga’’ Japonia to postęp, wyścig
za nowymi technologiami i moda na Zachód. Do jej ‘’drugiej’’
strony należą  także na przykład takie negatywne zjawiska jak
karoshi[3],
czyli dosłownie tłumacząc ’’śmierć z przepracowania’’
oraz wysoki wskaźnik samobójstw. Pomimo tych przeciwieństw, a może
i po części dzięki nim, Japonia od stuleci rozbudza ciekawość
i fascynację, albo wręcz przeciwnie budzi dezaprobatę i
niesmak. Jednakże trudno oprzeć się wrażeniu, że Japonia
jest w pewnym sensie zlepkiem naszych wyobrażeń zaczerpniętych z
filmów, książek, telewizji. To często mieszanka naszych marzeń,
pragnień i snów. Dlatego można powiedzieć, że jest Japonia to
miejsce bardziej mityczne niż realne.

‘’Japonia. Nie było i nie ma chyba kraju, który fascynowałby
ludzi Zachodu bardziej niż ona. Właściwie w naszej wyobraźni
nadal cieszy się statusem ‘’krainy’’ raczej niż ‘’kraju’’.
Jest przede wszystkim miejscem mitycznym, a nie geograficznym czy
politycznym: dalekim i ekscytującym[4]’’

W dzisiejszych czasach świat zmienił się w globalną wioskę i
choć tak łatwo się komunikować i podróżować i choć wydaje się
nam, że nie ma już miejsc nieodkrytych to Japonia nadal pozostaje
nam obca. Jej poznanie, tak jak i zagłębianie się w każdą inna
kulturę jest niezwykle trudne, ponieważ coś tak niepowtarzalnego i
dynamicznego jak kultura musimy zmienić w abstrakcyjny, spójny i
martwy koncept.  Jak pisał Goethe: 


              “Gdy poznać i opisać chcę się
cos żywego 


               To naprzód trzeba ducha wygnać z niego 


               A wnet się części w ręku trzyma,

              Tylko, niestety, spójni ducha nie ma[5]’’

Choć poznanie japońskiej kultury narażone jest na ryzyko
zamknięcia jej w abstrakcyjne koncepcje i tym samym na utratę jej
‘’ducha’’, to myślę jednak, że nie jest to sytuacja
nieunikniona. Każda kultura jest zjawiskiem wyjątkowym. W
jednej z opowieści wodza Indian na początku stworzenia Bóg
dał każdemu ludowi po glinianym kubku, aby czerpał z niego wodę
życia. Kultura była właśnie tyk kubkiem, z którego wszyscy
członkowie danego ludu czerpali wzory zachowań, zasady moralne,
tożsamość, etc.[6]
W bardziej naukowy sposób można określić, że:

	“Kultura, podobnie jak jednostka, jest mniej
więcej wspólnym wzorem myślenia i działania obrębie każdej
kultury pojawiają się charakterystyczne cele nie będące celami
społeczeństw innego typu. Posłuszny tym celom, każdy lud
konsoliduje swe doświadczenia i proporcjonalnie do siły tych
tendencji heterogeniczne elementy zachowań przybierają kształt co
raz bardziej z nimi zgodnym[7]’’

Myślę, że Bóg dał każdemu narodowi po glinianym kubku nie
tylko, żeby każda nacja czerpała z niego swoją tożsamość, ale
również, aby mogła się swoim doświadczeniem i wyjątkowością
podzielić z innymi. Kultura Japonii jest pełna paradoksów, czego
przykłady naszkicowałam na samym początku mojej pracy, ale to, co
mnie w japońskim kubku najbardziej interesuje, to nie jego
kontrasty, które jeśli poszukamy uważnie z pewnością znajdziemy
w każdej kulturze. Tym co przykuło moją uwagę,
rozbudziło ciekawość jest coś, co przenika od wieków Krainę
Kwitnącej Wiśni, a mianowicie: filozofia codzienności i powiązaną
z nią tradycja Iki. Dlaczego do opisania Japonii i jej
wyjątkowej kultury wybrałam właśnie filozofię codzienności? 


Są trzy główne powody dlaczego wybrałam
filozofię codzienności i powiązaną
z nim tradycję Iki. Po pierwsze zajmując się filozofią
codzienności mam szanse opisać kulturę Japonii poprzez wciąż
żywy element życia jakim jest tradycja Iki. Po
drugie tradycja Iki daje nie tylko wgląd w pewne estetyczne
kategorie, ale przede wszystkim pozwala na zapoznanie się z
filozofią i określonym przez nią sposobem życia, który przenika
różnorodne jego dziedziny. Po trzecie, mam nadzieję, że uda mi
się poprzez pryzmat Iki i wypływającej z niego filozofii
codzienności uchwycić nie tylko nietuzinkowość kultury Japonii
oraz jej filozofię, ale również zrozumieć wpływ jaki wywarła
ona na kulturę i filozofię Zachodu. Projekt opisania tak mało
znanego zjawisk, jakim jest w naszym kraju japońska filozofia
codzienności Iki jest nie lada wyzwaniem, biorąc pod uwagę znikomą
ilość opracowań na ten temat, co jest o tyle zaskakujące, że
generalnie kultura krajów Azji cieszy się u nas sporą
popularnością. Myślę jednak, że jest to temat do osobnych
rozważań. W mojej pracy opisując filozofię Iki skupię się
częściowo na anglojęzycznych tekstach oraz książkach
polskojęzycznych traktujących o historii i kulturze Japonii.
Wzmianka o koncepcji Iki pojawia się w książkach o Japonii na
marginesie innych zagadnień, rzadko jednak jako temat odrębnych
opracowań. Najczęściej wspomina się o
filozofii Iki w książkach opisujących historię i kulturę
hanamachi[8],
czyli kulturę „świata kwiatów i wierzb[9]’’,
co jest poetyckim określeniem świata Gejsz. Nie dzieje się
tak bez przyczyny, ponieważ to właśnie w dzielnicach uciech w Edo
w XVIII wieku narodziła się filozofia Iki. 


Ale czym tak naprawdę jest Iki? Jak można tę
ideę scharakteryzować? Iki jest definiowane w różny
sposób. Jest to poczucie piękna, dobrego smaku. To dążenie do
wyjątkowości, jak również pragnienie poznania, zdobywania
doświadczenia, które nie prowadzi do znudzenia życiem, ale wręcz
przeciwnie do  ciągłej nim fascynacji. To także dążenie do
zachowania równowagi i unikania przesady. Jakby
tego było mało, Iki jest definiowane także  jako prostota i
elegancja[10].



To mieszkańcy klasy średniej i niskiej w Edo jako pierwsi docenili
walory Iki, cieszyły ich sytuacje, które były Iki i to oni jako
pierwsi chcieli być Iki, szykowni i eleganccy, światowi, jednym
słowem wyjątkowi[11].
Ta tendencja klasy średniej i niskiej w kierunku
Iki nie znajdywała aprobaty wśród klasy bogatych kupców, którzy
o wiele bardziej doceniali ideę tsu
(w dosłownym tłumaczeniu oznacza konesera). Koncepcja
tsu kładła nacisk głównie na
intelektualizm. Jednak obie koncepcje są do siebie bardzo
zbliżone, tak że czasami trudno podać ścisłe rozróżnienie
między Iki a tsu. Tym niemniej tylko Iki rozumiane jest
przede wszystkim jako kategoria estetyczna.

Pomimo tego, że od XVIII wieku Japonia przeszła poprzez wiele
różnorodnych zmian, które diametralnie przeobraziły jej
dotychczasowe oblicze, to jednak nadal zachowała swoją tożsamość.
Myślę, że ciągła żywotność filozofii Iki jest tego dobrym
przykładem, ponieważ Japonia, zwłaszcza po Drugiej Wojnie
Światowej cierpi na kompleks niższości względem Zachodu.
Pragnienie dorównania, a nawet prześcignięcia
Zachodu ma czasami dla wizerunku Japonii, jak i dla tożsamości
samych Japończyków opłakane skutki. Mam tutaj przede wszystkim na
myśli  nieumiarkowane ‘’kopiowanie’’ tego, co zachodnie przy
jednoczesnym niedocenianiu i zapominaniu o własnej kulturze i
tradycji. 


Poczucie zagubienia Japończyków, upadek
wartości, rozpad społecznych więzi i nierzadko tragiczne
skutki pogoni za Zachodem, zwłaszcza po Drugiej Wojnie Światowej
wspaniale opisał w swoich książkach japoński pisarz młodego
pokolenia Haruki Murakami. Według niego Japończykom dzięki
swojemu wysiłkowi i pracowitości udało się wyjść z kryzysu, ale
w pewnym momencie zaczęli się głębiej zastanawiać nad tym dokąd
zmierzają i czego tak naprawdę chcą od życia, gdyż zdali sobie
sprawę z poczucia zagubienia, straty i przegranej[12]

‘’Zbliżenie do Zachodu, które nasiliło się
po II wojnie światowej, zmieniło dotychczasowe
społeczeństwo japońskie w sposób zasadniczy. Rzadko dzisiaj, na
co dzień zetknąć się z tradycyjnymi tańcami japońskimi lub
tradycyjną muzyką ludową. Również tradycyjny japoński strój -
kimono zakładany jest wyłącznie na specjalne okazje, jak np.
ceremonia małżeńska czy też Święto Nowego Roku[13]’’

Oddalanie się młodego pokolenia od tradycji jest w pewnym sensie
procesem naturalnym i zrozumiałym. Myślę
jednak, że Japonii potrzebne jest zachowanie równowagi między
swoją bogatą i niezwykłą tradycją i jednoczesnym dążeniem do
nowoczesności. Kultywowanie piękna zaklętego w rozmowie
gejszy, filiżance herbaty, spacerze w cieniu rozkwitających wiśni
czy pielęgnowaniu miniaturowego drzewka bonsai[14]
nie jest według mnie zajęciem właściwym jedynie  pięknoduchom,
ale swego rodzaju postawą niezbędną, aby w świecie, który staje
się co raz bardziej  jednorodny zachować to, co niepowtarzalne i
godne przekazania w spadku następnemu pokoleniu. Myślę, że gdyby
ludzie nie potrzebowali takich korzeni jakimi są kultura czy
tradycja, już dawno temu świat pogrążyłby się w kompletnym
chaosie i bezwładzie. 


To właśnie w tradycji Iki odnajduję cechy
niezbędne, aby będąc człowiekiem na wskroś
nowoczesnym jednocześnie umieć patrzeć na świat oczami dziecka i
konesera, umieć się zachwycić i jednocześnie delektować życiem.
 W tradycji Iki odnajduję także postawę, w której
filozofia nie jest traktowana jako domena specjalistów, doktorów
czy profesorów, ale jako istotny element codziennego życia, duchowa
praktyka dostępna dla każdego. Filozofia nie jest w Japonii
traktowana jako tylko i wyłącznie teoria, ale przede wszystkim jako
praktyka, sposób życia, swego rodzaju duchowe ćwiczenie.

Taka koncepcja filozofii bliska była jednemu z wybitnych
współczesnych filozofów Zachodu, Pierre Hadot[15].
Według niego fenomen filozofii starożytnej
polegał na tym, że filozofia stanowiła integralną część życia,
nie była dziedziną skupioną tylko i wyłącznie na
filozoficznych spekulacjach, ale wręcz przeciwnie wysoko ceniła
wdrażanie filozoficznych ideałów w życie. Dlatego właśnie:

‘’Filozofowie w czasach platońskiej Akademii czy Liceum
Arystotelesa praktykowali filozofię, a nie tylko ją studiowali’’[16]

W dzisiejszych czasach to właśnie w Iki
odnajduję harmonijne połączenie filozofii
z praktyką, dzięki której filozofia przeobraża się w sztukę
życia, a nie w abstrakcyjny zbiór reguł, zasad i teorii, którymi
czasami z zainteresowaniem, a nierzadko z przymusu zajmują się
jedynie studenci i profesorowie. Dzięki temu, że filozofia
przeobraziła się w sztukę życia, stała się tym samym dziedziną
dostępną wszystkim tym, którzy w życiu cenią sobie niezwykłość
i wychodzenie poza przeciętność i utarte schematy.
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	przywędrowała z Chin wraz z Buddyzmem zyskała ogromna
	popularność. Droga
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      	    I. Iki w historycznym i filozoficznym ujęciu 
    



Ciąg dalszy w wersji pełnej


        Kuki i
pierwsza definicja Iki
      




  Pomimo swojej niesłychanej popularności w Japonii Iki nie było
przez dłuższy czas przedmiotem poważnych akademickich badań czy
studiów. Pierwsze naukowe opracowanie dotyczące Iki pojawiło się
dopiero w 1930 roku w książce Kuki Shuzo zatytułowanej ‘’Struktura
Iki’’ (Iki no kozo)[17].
Kuki należy do grona tych pisarzy, filozofów, których osobiste
doświadczenia  powiązane są silnie z ich twórczością. Urodził
się w okresie, kiedy bardzo silny w Japonii był nacjonalizm, który
stanowił próbę przezwyciężenia wpływów zachodnich. Jego
ojciec, który miał na Kukiego ogromny wpływ,  był zagorzałym
zwolennikiem nacjonalistycznej ideologii. Także bliski i niezwykle
wpływowy  przyjaciel rodziny, Okakura Tenshin, popierał
nacjonalizm. Nie dziwi więc fakt, ze już w młodości Kuki był
dumny z tego, że jest Japończykiem i uważał, że kultura japońska
jest o wiele lepsza od kultury zachodniej. Tą dumę ze swojego
pochodzenia i kultury można odnaleźć na kartach jego książki. Poza tym autor ,,Struktury Iki’’ studiował w Europie
zachodnia filozofię w latach dwudziestych. Zauroczony
filozofią europejską, zwłaszcza Bergsonem i Heideggerem,
postanowił w swoich badaniach nad strukturą Iki wykorzystać metodę
zaczerpniętej z filozofii Zachodu, a konkretnie z hermeneutyki
Martina Heideggera.  Według Nahano Hajime Kuki:

        ,,Próbował zanalizować japońską wrażliwość używając
pojęć zachodniej filozofii i w doświadczeniu Europy próbował
zrozumieć zachodnią kulturę poprzez japońską wrażliwość”
        [18]
      

Kuki podjął się niezwykle ambitnego zadania opisania niezwykłego
fenomenu japońskiej kultury i filozofii jakim  jest Iki. Nie dość,
ze ten fenomen nigdy wcześniej nie został zbadany, to jeszcze Kuki
postanowił go opisać przy pomocy pojęć należących do kręgu
filozofii Zachodniej. Według niego zamiast badać obiektywne
manifestacje Iki należy najpierw przyjrzeć się uważnie Iki jako
fenomenowi świadomości. Uważał, że:

        ,,(…)To poważny błąd, aby nasze rozumienie Iki oprzeć na
jego obiektywnych manifestacjach. Iki nie ujawnia w nich wszystkich
swoich niuansów. (…)Przejawy same w sobie są jedynie pewnymi
symbolami Iki 
        [19]
        ’’
      

Oprócz tego Kuki był zdania, że tylko i wyłącznie Japończycy
mogą doświadczyć, czy jest Iki, ale także zrozumieć Iki. Swoje
stanowisko opierał na fakcie braku w zachodniej filozofii
odpowiednika słowa Iki. Skoro nie ma takiego
pojęcia jak Iki europejskich językach, a język jest według Kuki
zwierciadłem naszej kultury i narodowości, to znaczy, że nie
istnieje taki fenomen świadomości, żywe doświadczenie w innych
krajach. Co gorsza, z doświadczeniem i zrozumieniem Iki jest
podobnie jak z nauką kolorów. Ktoś, kto urodził się niewidomy
nigdy nie będzie w stanie zrozumieć czym są kolory. Podobnie jest
z Iki. Ten, kto nie urodził się Japończykiem nigdy nie będzie w
stanie doświadczyć czym jest Iki. Kuki był niewątpliwie
pesymistom w kwestii zrozumienia Iki przez obcokrajowców, co nie
przeszkodziło mu korzystać z dorobku kultury zachodniej pomimo
faktu, że np. w japońskim języku również nie funkcjonowało
wcześniej pojęcie hermeneutyki.

 Jego książka  stała się punktem odniesienia dla późniejszych
badaczy. Chociaż ‘’Struktura Iki’’ dla niektórych
stanowi nieomylne źródło wiedzy na temat Iki, to jednak, co wykażę
w dalszej części mojej pracy  nie jest to dzieło wolne od
niejasności. Tym niemniej jednego na pewno nie można zarzucić
Kukiemu, że nie udało mu się wyodrębnić najistotniejszych cech
Iki. Jego wkład w rozumienie Iki jest w tym względzie absolutnie
nieoceniony. 


W swoim dziele Kuki wyróżnił trzy charakterystyczne rysy Iki takie
jak: uwodzicielski czar/zalotność (bitai), poczucie
dumy/hardość (hari) i rezygnacja (akirame). Obecność
tych trzech elementów w tym samym czasie i miejscu jest niezbędna,
aby można było mówić o zjawisku Iki. Relacja między tymi trzema
elementami: zalotność- duma-rezygnacja wytwarza napięcie,
wewnętrzny dynamizm. Siłą napędową tej struktury jest zalotność.
Duma jest tym czynnikiem, który prowadzi nas ‘’w górę’’.
Rezygnacja prowadzi ‘’w dół’’[20].
 Według Kuki to gejsze stanowiły idealne odzwierciedlenie Iki, co
nie przeszkodziło mu utożsamiać z Iki także roślin czy zjawisk
naturalnych. Gejsze stanowią uosobienie Iki,
ponieważ całe swoje życie poświęcają na doskonalenie swoich
umiejętności, poszerzanie wiedzy, każdego dnia wcielają w
praktyce ideały piękna, prostoty. Z mistrzowską precyzją
stwarzają napięcie w relacjach damsko-męskich rozbudzając męską
wyobraźnię i pragnienia. Zamiast pewności spełnienia  gejsze
oferują słodko-gorzki smak nadziei i ciągłej niepewności.
Pewność, oczywistość, spełnienie zabijają wszelką zalotność,
odbierają całą przyjemność płynącą z zabawy.  Właśnie
dlatego towarzystwo gejsz jest dla mężczyzn tak interesujące, bo
gejsze dają im czystą możliwość spełnienia. 


Według Kuki najistotniejszą cechę Iki stanowiła zalotność,
uwodzicielski czar, kokieteria, swoista gra w przyciąganie i
oddalanie  między dwoma płciami. Ta gra jest nieustającą pogonią
za spełnieniem przy jednoczesnej świadomości, że osiągnięcie
całkowitego zaspokojenia jest niemożliwe. Tym, co w tej grze w
przyciąganie i odpychanie liczy się najbardziej jest opór stawiany
spełnieniu i sama gra. Zalotność buduje napięcie między kobietą
i mężczyzną. Stwarza możliwość spełnienia. Kiedy pragnienia
zostają zaspokojone znika zalotność i napięcie. Smak spełnienia
niesie ze sobą jedynie znużenie i zniechęcenie. Jak
pisał w swojej powieści ‘’Radość’’
Kafu Nagai[21]:
,,nie ma
nic smutniejszego jak kobieta w chwilę po oddaniu się mężczyźnie[22]’’
Trudno nie zgodzić się z tym stwierdzeniem. Można
powiedzieć, że najczystszą postacią zalotności jest sama
możliwość[23].

 W przeciwieństwie do powszechnego wizerunku japońskiej kobiety
postrzeganej stereotypowo jako istota uległa i podporządkowana
tradycja Iki daleka była od promowania takiego właśnie wizerunku
kobiety. Zgodnie z tradycją Iki kobieta ma być istotą, która wie
czego chce i potrafi się sprzeciwić mężczyźnie nie tracąc przy
tym swojej kobiecości. Kobieta na równi z mężczyznami może
kultywować tradycję Iki.

 Kolejna istotną cecha Iki, którą wyróżnił Kuki było poczucie
dumy. Według autora ‘’Struktury Iki’’ poczucie dumy
opiera się na idealizmie zaczerpniętym z Bushido. Duma jest
przeciwieństwem zalotności. Zawiera w sobie cechę odpychania. Duma
tworzy dystans wobec świata. Uczy niezważania na okoliczności przy
realizacji naszych celów, o ile oczywiście wartości, którymi się
kierujemy są szlachetne. Przykładem ludzi dumnych i niezłomnych są
strażacy, którzy narażając swoje życie ratują ludzi i ich
dorobek przed pożarami[24].
Innym przykładem ludzi twardych są ludzie pracujący na budowie,
którzy  wykonują swoją pracę nawet w bardzo ciężkich warunkach
takich jak zima, a w dodatku bez właściwego obuwia[25].
 Duma hartuje, wzmacnia naszą moralność. 


Natomiast trzecia ważna cecha Iki jakim jest
poczucie rezygnacji wywodzi się
z buddyzmu. Rezygnacja burzy wszelkie napięcie
wytworzone między zalotnością i dumą. Prowadzi do
obojętności, dystansu wobec świata i ludzi. Rezygnacja
jest wynikiem odniesionej porażki, doświadczenia np. zdrady albo
braku wzajemności w związku[26].
Rezygnacja jest gorzkim owocem doświadczenia. To koniec wieku
naiwności. Wiedza ma właściwości lecznicze, bo ,,znajomość
przeznaczenia pozwala nam uwolnić się od ziemskich trosk[27]’’
Obojętność, która jest elementem rezygnacji pozwala nam podnieść
się po poniesionej klęsce. Pokazuje, że nie mając wpływu na los
jedyne co nam pozostaje to zaakceptować życie takim jakie ono jest.
 Rezygnacja pozwala przeciąć więzy przywiązania do świata, który
jest buddyjską pustką, nicością. Nie należy utożsamiać
buddyjskiej koncepcji nicości z zachodnim nihilizmem. Świat jest
pustką ponieważ nie ma własnej istoty, jest wynikiem zależności
między różnymi zjawiskami. Przecięcie wszystkich więzów ze
światem prowadzi do osiągnięcia wyzwolenia nazywanego w buddyzmie
nirwaną. Na przykładzie Iki widać wyraźnie jak różne idee
zaczerpnięte czy to z religii buddyjskiej czy to z Kodeksu samurajów
złożyły się na jednolity i spójny koncept jakim jest Iki.

Pomimo pewnych wad i niedoskonałości ,,Struktura Iki’’
jest dziełem niezwykle wartościowym. Napisana jest bardzo jasno i
przystępnie dla każdego czytelnika, choć w założeniach była
skierowana do wykształconego Japończyka. Jest to dzieło
wielowymiarowe. Można je odczytywać jako dzieło filozoficzne
traktujące o wyjątkowym japońskim fenomenie świadomości i
estetyki jakim jest Iki. Można także odczytać
,,Strukturę Iki’’
jako dzieło poświęcone japońskiej kulturze, jej nietuzinkowości
i różnicy między kulturą Japonii a kulturą zachodnią,
którą autor poddał surowej, choć nierzadko uzasadnionej krytyce.
Poza tym to dzieło stanowi także osobiste wyznanie autora, w którym
mówi o tym, czego najbardziej potrzeba według niego Japonii,
a mianowice: ,,odnowy kulturalnej
tożsamości[28]’’
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        Charakterystyka pojęcia Iki
      




Wbrew temu, co na temat Iki sądził Kuki nie jest łatwo podać
jedną uniwersalną definicję Iki. Trudność jednoznacznego
zdefiniowania tego pojęcia wynika z jego złożonej natury.  Kuki w
swojej książce ‘’Iki no kozo’’ próbował za wszelką
cenę pokazać Iki jako pojęcie uniwersalne i do głębi japońskie.
Nie doceniał faktu, że Iki stanowiło ważny element codziennego
życia dla Edokko. Pomijał także rolę mieszkańców Edo w
stworzeniu i pielęgnowaniu tradycji Iki. Możliwe,
że Kuki poprzez pokazanie Iki jako pojęcia niezmiennego, stałego i
wyłącznie japońskiego starał się w jakiś sposób obronić
japońską tradycję przed niszczycielskim wpływem kultury Zachodu.
Nie wiadomo, jakie były jego intencje. Wiadomo natomiast, że
badania nad tradycją Iki mogą wzbogacić nie tylko kulturę samej
Japonii, ale również kulturę Zachodu.  


Jednoznaczne zdefiniowanie Iki sprawia trudność,
podobnie zresztą jak i zdefiniowanie innych filozoficznych pojęć.
Iki nie jest pojęciem uniwersalnym. Wbrew temu, co możemy
przeczytać w ‘’Strukturze Iki’’, to pojęcie
relatywne i dość elastyczne. Pod względem etymologii Iki jest
pojęciem niezwykle różnorodnym. Iki występuje generalnie w języku
japońskim jako rzeczownik, którego najbliższym odpowiednikiem
mogłoby być słowo szyk. Jednak słowo szyk jest pewnym
uproszczeniem, które nie przybliża znaczenia Iki, a jedynie
odzwierciedla jeden z jego aspektów. W tym miejscu nie sposób nie
zgodzić się z twierdzeniem Kukiego o nieprzetłumaczalności tego
słowa na inne języki. Oprócz tego Iki może
występować jako przymiotnik, w tym znaczeniu, że coś posiada
właściwości Iki. Iki w połączeniu z innymi słowami może
oznaczać życie, coś żyjącego, oddech oraz proces oddychania,
zdolność poruszania się, dumę i honor[29].
Bez wątpienia najważniejszym określeniem słowa Iki, który
wyznacza najistotniejszy horyzont jego znaczenia, jest życie.  To
życie jest najważniejszą wartością z punktu widzenia Iki. Jeśli
przyjrzymy się uważnie pozostałym znaczeniom słowa Iki
dostrzeżemy, że są one wyraźnie powiązane z pojęciem życia.
Oddech, ruch stanowią przecież jego nieodłączną cześć.
Natomiast  duma i honor nadają życiu wartość. Można
śmiało powiedzieć, że stanowią one nieodłączny element życia
godnego, przyjęcia postawy ‘’wyprostowanej’’ używając
terminu zaczerpniętego z poezji Herberta.

 Czasami wydaje się niemożliwością w ogromie
jego potencjalnych znaczeń odkryć to jedno właściwe. Trudność
ta po części wynika z natury japońskiego języka, w którym
to samo słowo zapisane razem z innymi ideogramami niesie ze sobą
wielość znaczeń. Oprócz tego to samo słowo zapisane w
hiragana czy katakana[30] nie gwarantuje jednej interpretacji, a
kilka możliwych. Jeden z badaczy wyróżnił aż czternaście
znaczeń Iki, które pojawiły się w literaturze popularnej i
piosenkach w XIX wieku w Edo[31]

Aby nie pogubić się w gąszczu semantycznych
niuansów i interpretacyjnych bezdroży Iki należy zawsze zwracać
uwagę na kontekst, w którym to pojęcie występuje. Tym niemniej w
niniejszej pracy najważniejsze ze znaczeń Iki będzie związane
z życiem i wszelkimi wartościami, które życie wzbogacają i
uszlachetniają.
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        Podział Iki
      




Generalnie można podzielić Iki na dwa rodzaje. Jeden
z nich uwzględnia aspekt formalny Iki, a drugi aspekt sytuacyjny.
Podział ten zaproponował w swojej pracy zatytułowanej Estetyka
codziennego życia Yuiji Yamamoto.
Według niego formalne aspekty Iki manifestują się w wyglądzie
konkretnych obiektów, ich kolorze, strukturze, formie, etc[32].
Zupełnie inaczej przejawia się sytuacyjny aspekt Iki, w
którym uwaga nie skupia się na wyglądzie i formie poszczególnych
obiektów, ale na całej szeroko pojętej sytuacji. Pierwotnie
ten drugi aspekt Iki stosowano w kontekście zachowania dyskrecji w
sprawach miłosnych, zachowania, charakteru czy sposobu życia danej
osoby jak również do fenomenów i zjawisk przyrody[33].
Uważał, że oba przejawy Iki są ze sobą ściśle związane, choć
nie jest koniecznością, aby sytuacyjne Iki poprzedzało formalne.
Choć z drugiej strony uważał, że to właśnie sytuacyjny
aspekt Iki najlepiej oddaje niepowtarzalny charakter tego zjawiska.

We współczesnej Japonii to właśnie sytuacyjny
aspekt Iki jest najważniejszy, ponieważ ,,pozwala
na szersze, bardziej elastyczne i otwarte interpretacje, jak również
jest relatywne i zależne od kontekstu[34].’’
Dobrym przykładem tego właśnie rodzaju Iki są kolory. Według
autora Struktury Iki jedyne
kolory właściwe dla Iki to: szary, brązowy i niebieski[35].
Taka zawężona paleta barw według Yamamoto nie jest z pewnością
zalecana przez Iki. Wręcz odwrotnie, zamiast skupiać się na
określonej kolorystyce większą wagę przywiązuje do jakości
wzorów, kombinacji między formą a kolorem, niż na samych
pojedynczych barwach.

  Jego rozumienie Iki jest diametralnie różne od stanowiska
zajmowanego przez Kuki. Autor Struktury
Iki uważał, że w Iki należy
wyróżnić świadomości Iki i obiektywne reprezentacje Iki takie
jak np. wygląd, moda czy zachowanie[36].
 Świadomość Iki była według niego zastrzeżona dla
Japończyków. Zrozumieć Iki  można było tylko w jeden sposób.
Jedyną możliwością było urodzić się Japończykiem. Jednak Kuki
nie podaje żadnej przekonującej argumentacji, dlaczego Iki jest
tylko i wyłącznie dla Japończyków. Co więcej faktem napisania
książki o Iki sam zaprzeczył swoim założeniom. Po pierwsze,
przecież jaki sens ma pisanie pracy o fenomenie Iki skierowanej do
swoich rodaków, którzy nie potrzebują żadnych objaśnień, aby
zrozumieć Iki skoro urodzili się Japończykami? Po
drugie, dlaczego Kuki stosuje w swojej książce o Iki pojęcia
zaczerpnięte z zachodniej filozofii?




[32] 
	Ibidem, s.16

[33] 
	Ibidem, s.16
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	Ibidem, s.16

[35] 
	S. Kuki, The structure of Iki, s.60

[36] 
	Ibidem, s.24




        Krytyka
‘’Iki no kozo’’
      




Niektórzy badacze[37]
twierdzą, że jedynie Kuki dogłębnie zrozumiał i zdefiniował,
czym tak naprawdę jest Iki. Według Yasudy jedynym rzetelnym
opracowaniem na temat Iki jest dzieło Kukiego Struktura
Iki. Chociaż trudno zaprzeczyć,
że książka Kukiego ma ogromne znaczenie dla zrozumienia Iki, to
jednak nie jest to dzieło wolne od słów krytyki.

Najpoważniejszy zarzut wobec koncepcji
Iki opracowanej przez Kukiego                                        
                                                                     
                                                                     
                                                          dotyczy
niemożności zrozumienia tego na wskroś japońskiego pojęcia przez
ludzi nie będących Japończykami. Według autora Struktury
Iki tylko Japończycy są w stanie
w pełni zrozumieć Iki. Co więcej, Kuki uważa, że niemożność
zrozumienia Iki przez obcokrajowców jest czymś, czego nie można
zmienić, ponieważ Iki nie można się nauczyć, a więc ten, kto
nie jest Japończykiem nigdy nie będzie w stanie go zrozumieć.

Ta niezwykle pesymistyczna wizja niemożności
zrozumienia tego, co japońskie, a zwłaszcza fenomenu Iki przez
nie-Japończyków kłóci się z faktem, że
sam Kuki czerpał pełnymi garściami z dorobku filozofii  i kultury
Zachodniej, aby opisać Iki. 


,,Pomimo tego, że przedmiotem
jego badań był niewątpliwie japoński fenomen, to w swoim dziele
‘’Struktura Iki’’ opierał się on na zachodnich pojęciach,
szczególnie na hermeneutyce Heideggera[38].”

W swoim dziele Kuki bazował nie tylko na
hermeneutyce Heideggera, ale, na co uwagę zwraca Pincus, również
na filozofii Kanta, szczególnie na jego koncepcji estetyki, z której
Kuki zaczerpnął pojęcia na temat estetycznych sądów takie jak:
bezinteresowność, swobodna gra wyobraźni, autonomiczna funkcja
estetyki, etc[39].
Oprócz tego Kuki powołuje się w swoim dziele na innych zachodnich
filozofów takich jak: Roscelin, Biran, Nietzsche, Valery, Bergson
oraz na niektórych z pośród europejskich artystów takich jak: El
Greco, Rodin czy Chopin. Nie ma nic dziwnego w tym, że Kuki
powoływał się w swojej książce na zachodnich autorów, zwłaszcza
jeśli weźmiemy pod uwagę jego studia w Europie i ogromną
fascynację tamtejszą kulturą i filozofią. Dziwi
natomiast fakt, że autor Struktury Iki
uważał, że żaden Gaijin, czyli
obcokrajowiec,  nie będzie w stanie zrozumieć tego na wskroś
japońskiego fenomenu jakim jest Iki.

Doprawdy trudno pojąc, dlaczego możliwe jest wyjaśnienie Iki przy
pomocy pojęć filozofii europejskiej, przy jednoczesnej
niemożliwości zrozumienia tego fenomenu przez ludzi spoza kręgu
kultury japońskiej. Idea Iki w przeciwieństwie do tego, co o jej
przyswajalności dla obcokrajowców sądził Kuki nie jest pojęciem
‘’zastrzeżonym’’ tylko i wyłącznie dla Japończyków. 


To pojecie, które
Yamamoto określił jako ‘’raczej względne i elastyczne’’[40],
co oznacza, że samo rozumienie i używanie Iki podlegało pewnym
zmianom i modyfikacjom w czasie. Według Yamamoto Iki jest
pojęciem, którego rozumienie nie jest w żadnej mierze zastrzeżone
tylko dla Japończyków. W pesymistycznej postawie Kukiego wobec
nieprzyswajalności pojęć kultury japońskiej przez Gaijin
ujawnia się ambiwalentny stosunek Japończyków wobec Zachodu,
który jest dla nich z jednej strony przedmiotem fascynacji, ale
zarazem i niechęci. Wygląda na to, że Kuki użył
aparatu pojęciowego zaczerpniętego z Europy nie po to, aby
przybliżyć pojęcie Iki dla tych wszystkich, którzy nie urodzili
się Japończykami, ale wręcz przeciwnie, aby udowodnić, że to
pojecie jest dla nich nieprzyswajalne.

Ta ambiwalentna postawa Kukiego wobec kultury
Zachodu nie jest w Japonii czymś odosobnionym, a wręcz przeciwnie
problemem, który spędza sen z oczu wielu japońskim
intelektualistom, którzy zdają sobie sprawę z wszelkich korzyści,
które płyną z otwarcia się Japonii na Zachód, ale jednocześnie
boją się utraty japońskiej tożsamości. Ten lęk o
zachowanie własnej kultury i wyjątkowości nasilił się zwłaszcza
po roku 1854, kiedy to Japonia została zmuszona do przełamania
polityki izolacjonizmu[41].
Jak pisze Yamamoto:

,,Kiedy japońscy intelektualiści uświadomili
sobie ten problem, zdali sobie również sprawę z paradoksalnej
sytuacji, w której się znajdują, gdzie zachowanie własnej
tożsamości nie może się obyć się z pominięciem zachodnich
pojęć [42].”

Iki jest niewątpliwie japońskim fenomenem,
którego na próżno byłoby szukać gdzie indziej. Trudno nie
zgodzić się z Kukim, kiedy podkreśla on wyjątkowość
i unikalność tego pojęcia. Pomimo tego nic nie
przemawia za tym, aby uznać, iż jest to pojęcie całkowicie
nieprzyswajalne dla Gaijin i daremne są próby zaznajamiania
zagranicznego czytelnika z tematyką Iki.

Kolejne słowa krytyki wobec dzieła Kukiego odnoszą się do jego
nadmiernej intelektualizacji pojęcia Iki. Jak wiemy, pojęcie Iki
nie jest ani zanadto metafizyczne ani zbyt przyziemne. Pomimo tego,
że wyróżnił on najistotniejsze cechy Iki nadał on temu pojęciu
zbyt intelektualny charakter. Kuki uznał, ze Iki jest niezrozumiałe
dla nie-Japończyków i jest pojęciem intelektualnym. Oprócz
tego nie doceniał roli, jaką w powstaniu Iki mieli mieszkańcy
Edo. Podkreślając intelektualny charakter Iki Kuki tym samym
pominął ‘’codzienny’’ wymiar Iki, to, że jest ono nie
tylko pewnym konceptem filozoficznym, ale także istotną częścią
życia każdego Japończyka. Iki wbrew temu, co twierdził Kuki nie
jest pojęciem jedynie intelektualnym, którego powstanie było
starannie wykoncypowane. Wręcz przeciwnie, Iki powstało
spontanicznie i było przynajmniej na początku pojęciem
‘’powierzchownym’’, a nawet w pewnym sensie wulgarnym. Sam
ideogram Iki w połączeniu z innym oznaczającym postawę (shuko)
oznacza dosłownie improwizację, spontaniczność[43].

Jeden z japońskich badaczy
po starannym przeanalizowaniu różnych elementów Iki takich jak:
kioi (duma), isami
(dynamizm, odwaga, energia) i inase
 (elegancja, inteligencja, styl) doszedł do wniosku, że Iki w
żadnej mierze nie powinno się traktować jako czysto
intelektualnego konceptu, a co się z tym wiąże także koncepcja
piękna nie będzie tylko i wyłącznie intelektualna, ale także i
zmysłowa.  


Poza tym Kuki przecenił znaczenie Bushido w kształtowaniu
się poczucia dumy w tradycji Iki. Mieszkańcy Edo znani byli ze
swojego poczucia dumy, ale nie była to ta sama duma, którą
szczycili się japońscy wojownicy. Jak wiemy Mieszkańcy Edo byli
dumni ze swego pochodzenia, antyintelektualizmu i niezamożności.
Dostęp do Iki mieli zarówno mężczyźni jak i kobiety, które
stanowiły nieodłączny element Iki. Wojownicy
mieli swoją własną dumę i choć wielu z nich zamieszkiwało Edo,
przynajmniej przez pewien czas, to żaden z nich nie nazwałby siebie
Edokko[44].
Ich duma wynikała z tego, że nie należeli do klasy niższej
ani średniej i w swoim mniemaniu stanowili klasę uprzywilejowaną,
do której wstęp zastrzeżony był tylko i wyłącznie dla mężczyzn.
Wojownicy zamieszkujący Edo nazywani byli pogardliwie przed
rodowitych mieszkańców Edo asagiura[45].
Nazwa to wywodzi się od niebieskiego koloru noszonej przez nich
bielizny. Dla Edokko wojownicy stanowili całkowite
zaprzeczenie Iki, czyli yabo.

Wszystko, co określano mianem yabo było przeciwieństwem
wyrafinowania, elegancji, piękna, hojności, spokoju, etc. Ludzi,
których nazywano yabo cechowało nadmierne poświęcanie się
pracy, niechęć do dzielenia się z innymi, nieżyczliwość wobec
ludzi poszukujących pomocy oraz kompletna nieumiejętność
cieszenia się życiem. To, co było określane jako yabo
było: nieokrzesane, głośne, sztuczne, prostackie, wulgarne,
snobistyczne, dziecinne, etc[46].
Pomimo tego, że mieszkańcy Edo byli
podporządkowani klasie wojowników, to jednak w głębi duszy
buntowali się przeciwko temu poddaństwu, czego najlepszym wyrazem
jest właśnie tradycja Iki, w której istotnym elementem był
sprzeciw wobec jakichkolwiek autorytetów, jak również określony
sposób życia, który wyraźnie odcinał się od trybu życia
przedstawicieli innych klas społecznych.
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